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KURYER LITEWSKI
w Wilnie W Poniedziałek dnia 2i  Września p.s. 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

N ajw yższe Dyplomata •

z B o b y  L a s k i ,
M Y  N 1  K  O Ł  A  Y  P I E R W S Z Y ,
C esarz i Samowładzca W szech R ossyy , 

i  t. d. i t. d. i t. d.
'  N aczeln ikow i sztabu  morskiego , N aszem u J e ­

n e r a ł  A d ju ta n to w i W ice*adm ira łow i X ię c iu  M en-  
szykow em u.

Odznaczająca się gorliwość i zawsze pożytecz­
na dla Oyczyzny służba Wasza, była Nam niewąt­
pliw ą rękoymią tych u s i ło w ań , k tó ry ch  użyjecie 
W y  , dowodząc powierzonym W am  oddziałem 
woysk pod W arn ą ;  ale przy osobistem obeyrzeniu 
robot oblężenia) w ykonanych pod Wąszem p rze­
wodnictw em  » przekonaliśmy się, ze uskutecznie­
nie ich daleko przewyższyło Nasze oczekiwania* 
Małe mi sposobami pokonane zawady praw ie do nie- 
uwierzenia: i wojownicy ruscy, ożywiani p rzyk ła­
dem waszym* dokonali robot wyższych nad swe 
siły. Nawet ciężka rana nie mogła położyć zawa- 
dy dla niezmordowaney czynności i  trudów  w a­
szych. Pragnąc okazać w zupełności Nasze uzna­
nie tych no wy cii zasług, Naymiłościwiey mianu­
jemy W as  Kaw alerem  orderu  ś  A le x a n d ra  New* 
skiego\ którego znaki, tu  przesyłające się. Rozka­
zujemy W am  włożyć na siebie i nosić podług u- 
staw. Przekonani jesteśmy , że przez tę nagrodę 
jeszcze się pomnoży gorliwość W asza ku pożytkom 
Oyczyzny, i że ona okaże każdemu, czego dosięgnąć 
można przez ścisłe i gorliw e w ypełnienie M onar­
sze у woli Naszey.

Zostajemy k u  W a m  Cesarska Naszą ła sk ą  
przychylni.

Z n aydu jącem u  się w  orszaku  N a s z y m  J e ­
n e ra ł-  M ajorow i P erow skiem u .

Zwracając Monarszą uwagę Naszą na wzoro­
w ą gorliwość i czynność, z jakiemi sprawujecie 
W y  obowiązek Naczelnika Sztabu przy oddziale 
woysk, oblegających twierdzę W a rn ę ,  a w szcze- 
gólności na spieszny bieg robot oblężenia pod w a­
szą wiedzą, po otrzymaney przez Naczelnika Szta­
bu  morskiego Jen e ra ł  adjutanta Xięcia  Menszyko- 
wa ranie, na okazanie szczególnego ku  W am  za­
dowolenia Naszego, Naymiłościwiey M ianujem y 
W a s  K awalerem  orderu  ś. A n n y  is z e y  k la ssy , 
Jbtórego z n a k i ,  tu  do W  as przysyłające się, R o z ­
k a z u j e m y  W  ara włożyć na siebie i nosić podług 
ustaw. 4

Zostajemy k u  W a m  C esarską  Naszą łaską 
przychylni.

Na au ten tykach  własną J ego CesarskiEy Mości 
rę k ą  podpisano: N  I  K  O Ł  A  F .
Okręt Paryż nareydzie pod Warną* 
dnia  27 sierpnia 1828 roku.

O, d z ia ła n ia ch  K orpusu  O ddzielnego K a u ka zk ie -  
go , dnia  8 sierpnia .

Po wzięciu tw ierdzy A chałkałak , i połącze­
n iu  z K orpusem  Oddzielnym odwodów, przybyłych 
Z Gruzyi, Jenera ł-A d  jut ant H rab ia  P  ask iew icz-E -  
ryw a ń sk i , ruszył ku  A chałcychow i, dokąd pośpie­
szyły z A raeram  znaczne siły tureckie, pod wodzą

Baszo w: M u s ta fy  rK io s-M a ch m e ta ; pierwszy» p ro ­
wadzić z sobą do 7 tysięcy, a d rug i około 20 ty­
sięcy ludzi; obadwa mieli i 5 dział polowych.

P ą c  a A chałkałaku, trzeba było wprzódy na 
£ 5 wiorst postępować w górę, a dale у  p rzepraw iać  się 
przez wysokie gór grzbiety, wzdłuż rzek i K u r y ,  
okryte lasami, przez k tó re  tylko szły ścieżki. T rz e ­
ma dniami w przódy  wysłana brygada Jen e ra ł-m a-  
jora M uraw jew ai pomimo w szystkich usiłowań, le­
dwo mogła tak  u torować drogę, iżby wozy i a r -  
ty l le ry a  mogły bydź spuszczane i  podnoszone na 
sznurach. P rzep raw a  przez te góry by ła  nieró­
wnie trudnieyszą, aniżeli prze:#Bezobdał i wszy­
stkie góry G ruzyi. Zapał atoli woysk naszych po­
konał wszystkie przeszkody, i  d. 4  s ierpnia w ięk­
sza część Korpusu, p rzyby ła  do p rzep raw y , przez 
K u rę ,  o 6 wiorst od A chałcychu. W ów czas też 
na lewym brzegu rzeki uyrzano silny oddział nie­
przyjacielski.

D. 5 otrzymano n iew ątp liw ą wiadomość d 
przybyciu  do A chałcychu  dwóch wspomnionych 
Baszów, ze swem i woyskami. Tymczasem Jene- 
ra ł-m ajor P o p o w , idący z K arta l in ii  przez wąwóz 
Berżoski, z dwoma półkami i czterma dz ia łam i,  
w strzym any trudnością drogi, i leżącą od drogi na 
w ystrzał  z działa tw ierdzą A ck w ery  , b y ł  jeszcze 
na dw a marsze oddalony od Głównego K orpusu . 
Pomimo tego jednak, H rab ia  P a sk iew ic z-E fy w a ń -  
ski postanowił niezwłocznie przeyść przez rzekę, 
i rozłożyć obóz pod samym A chałcychem.

Poroszenie to skutecznie dokonane żostałti
0 gadzinie lo tey  zraoa; ale uszedłszy 3 wiorsty od 
K u ry ,  woyska nasze musiały, z przyczyny w ielk ie­
go upału, nieco wypocząć, pod ogniem nieprzyja­
cielskim, na k tó ry  n ik t  nieodpowiadał; polem r u ­
szyły na przód: a r ty l le rya  ba teryyna ryścią  zaję­
ła góry, i k ilką wystrzałam i w praw iła  w  ucieczkę 
T u rk ó w , którzy byli daleko ścigani od naszey ja­
zdy i a r ty l le ry i  kozaekiey; a okolice miasta zajęto 
na w ystrzał z działa.

Przez ten czas, t łum y  nieprzyjacielskie sta­
ły  z obustron A chałcychu , na odległych wzgórzach. 
Lecz około godziny 6tey wieczorem pom knęły  się 
z praw ey i lewey strony, i okazywały  zamiar, o- 
krążywszy nasze skrzydła, napaść na idące w  ty ­
le obłogi. Po praw ey stronie 4  tysiące ludzi u- 
derzyło zrazu na bateryą, a potem i na same skrzy­
dło ; lecz wszędzie byli odparci  z wielką s tra tą  , 
przez znaydujące się tam trzy bataliony piechoty, 
jazdę tatarską i kozaków dońskich; przyczem zdo­
byto  na nieprzyjacielu jednę chorągiew.

Na lewem skrzydle T urcy ,  w- liczbie do 5 ty ­
sięcy, kusili się opanować redutę , założoną dla u -  

1 bezpieczenia obozu. A le i tu byli odparci i w  u -  
cieczkę w p ra w ie n i , pomimo przewagi s i ł , przez 
jeden batalion piechoty, dwa szwadrony dragonów
1 dwa ułanów, pod dowództwem P ó łkow nika  R a -  
jewskiego. S tra tę  ich można  rachow ać do 200 lu ­
dzi, a z naszey strony zabito i 3 i raniono 33 ludzi.

Jenerał-ad ju tan t H ra b ia  P a  skie widz - E r y  w a li­
sk i korzystał z nadeszłey nocy w ufortyfikow aniu  
swojey pozycy i , i opasał ją redutam i. Z d. 7 na 
8 założono o 1000 sążui od tw ierdzy pierwszą ba­
te ry ą  na 8 dział i jeden możdźerz, mającą zasłaniać 
dalsze nasze roboty.

D. 7 sierpnia, Jenerał-major Poyow  z od-



ś

działem swoim przyłączył  się do Korpusu.  Prze» 
chodząc mimo Ackw ery , odpar ł  nieprzyjacielską 
wycieczkę,  i otworzył  sobie drogę tuz obok tw ie r­
dzy.

D. g, Jenera ł-adjutant  Hrabia  P askiew icz za­
mierzał  u ierzyć na obóz obydwu Baszów, których 
liczna jazda niszczyła wszędzie furaż , i zakłócała 
kouimunikacye naszego K orp usu  z Gruzyą і І ш е -  
recyą.  ,

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
JV arszaw a  dnia  27 w rześn ia  

(* Gazety W arszawskiey4.
K o m m issya  R ządow a P rzychodów  i  Skarbu.

Podając do publiczney wiadomości Dekret  
Nayiaśnieyszego P ana z dnia sierpnia r  b. tak 
względem sprzedaży Dóbr  Rządowych , jik nie- 
mniey względem udzielania pożyczek na Dobra 
p r y w a t n e ,  w osnowie jak następuje: 

z  B o ż e y  Ł a s k i .
M Y  N I K O Ł A Y  I.

C esarz W szech Rossyy, K ról P olski. 
etc. eto. etc.

Zw aży w szy ,  że urządzenie z dnia 8 lute- 
0 1820 r., upoważniające do wieczystego wy- 
zierżawienia Dóbr  Narodowych,  przez przeciąg 

lat  siedmiu, nie przyniosło oczekiwanego owocu;
Zważywszy ,  że A r ty k u ł  3 P ra w a  Seymo- 

wego z dnia x\  jjzerwca 1826 r. upoważniający 
Kommissyią Rządową Przychodów i Skarbu,  do 
wniyścia do Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go, dla zaciągnienia pożyczki hypoteczney na część 
Dóbr ,  jaką Rząd oznaczy, miał na celu u łatwie­
nie onych sp rz edaży , i który to cel z rozkazu 
wiekopomney pamięci Nayiaśnieyszego Poprzedni­
ka  Naszego, oznaymionym został Seymowi w ro ­
k u  1826 o d b y t e m u , przez Miuist ra Przychodów 
i  Skarbu;

Zważywszy,  że A r ty k u ł  96 rzeczonego P r a ­
w a  przepisuje sposób postępówaoia Towarzystwa 
Kre dytowego Ziemskiego na przypadek przedaży 
Dóbr  Narodowych,  temuż Towarzystwu zastawio­
nych;  nadto pragnąc powiększyć kredy t  Listów 
Zas tawnych Towarzystwa Kredytowego Ziemskie 
g o ,  przez  wskazanie im nowego korzystnego u 
życia; podać sposobność zapłacenia długu publi­
cznego, Arty kułem  i 58 Ustawy Konstytucyyney,  
zaręczonego;  pomnożyć środki pomocy dla wła­
ścicieli Ziemskich , oraz ustalić dochód z tychże 
Dóbr,  w sposób, aby z tem większą łatw ością mo­
żna było zadość uczynić obowiązkom z A r t y k u ­
łów i 3 i i 5y teyże Ustawy wypływającym:

Na przedstawienie Kommissyi  Rządowey 
Przychodów i Skarbu i na r a p p o r t  Rady Ad- 
minist racyyney:

Postanowiliśmy i s tanowiemy co następuje:
A r t y k u ł  i.  Upoważniamy ninieyszem K o m ­

missyią Rządową Przychodów i Skarbu do w y ­
stawienia częściami Dóbr  i Lasów Narodowych,  
І tak zwanych K o ro n n y c h ,  na sprzedaż przez 
publ iczną l icytacyią,  a nawet  i z wolney ręk i  
w braku  k o n k u r r e n c y i , ze wszelkiemi prawami 
i dochodami do nich przywiązanemi.

W y y m u ją  się z pod tego prawidła  te Do­
b ra  i Lasy,  k tórychbyśmy zatrzymanie uznali po- 
t rzebnem.

Art :  a. P rzy  ustanowieniu wartości  Dóbr  
praedać  eię mających,  bądź przez l icytacyią,  bądź 
z wolney r ę k i ,  Kommissyią Rządowa P rzycho­
dów i  Skarbu weźmie za zasadę dochód w y r a ­
chowany ostatniemi anszlagami Rządowemi, spo- 
rządzonemi wedle zasad pod dniem i 4 sierpnia 
1822 r. przepisanych,  po odtrąceniu ciężarów do 
ziemi przywiązanych,  jako to: podatków publ i ­
czn y ch ,  dziesięcin i t. p.; tudzież procentu czte­
r e c h  od sta od całkowitey pożyczki u To w arzy ­
s twa Kredytowego Ziemskiego,  na też Dobra za- 
ciągnioney.

Tyra  sposobem umnieyszony dochód podzie­
lony zostanie na dwie równe części: z k tó rych 
jedna ,  jako k an o n ,  co rok w dwóch ró w n y c h  
półrocznych ra tach  opłacać się mający,  zamiesz­
czony bydź winna z klauzulą ехекисуі A dm in i ­

s t r a c y j n e j  w razie uchybienia k t ó r e j k o l w i e k  ra ­
t y , w Dziale I V  Xiąg wieczystych,  zaraz po  
Towarzystwie Kredy.lowem Ziemskiem; druga o- 
brócnna na kapi ta ł  na pięć od s ta,  z dod niem 
do niey części pożyczki t<d Towarzystwa Kre dy­
towego Zieu.skiego na też Dobra zaciągnioney,  a 
przez Rząd już w ra tach upłynionych umorzoney, 
stanowić będzie praet ium fisci do wolney konkur-  
rencyi  in plus.

Drugą tę część nabywający przed wniyściem 
w  possessyią Dóbr  zaliczać będzie obowiązany 
w  Listach Z,ista w nych podług nominalney ich war­
tości lub w gotowiznie,  lub nakoniec w innych  
pap ier ach  pub l i cznych , osobnemi postanowienia­
mi  wskazać się mających.

Art :  3 K o n t ra k ty  kupna i przedaży między 
Kommissyią Rządowy Przychodów i Skarbu-,  a 
nabywcami г publiczney l icy tac j i  zawarte,  przed­
stawione będą do zatwierdzenia Radzie Adraioi-  
Sl racyyney;

Kont rakty  zaś z wolney ręki  zawierane,  do 
zatwierdzenia Naszego, przez t^z Radę.

Art .  4 . Po Uzyskaniu zatwierdzenia,,  Kom - 
missyia Rządowa .Przychodów i Skarbu  wszelkie 
z prawa wynikające formalności ,  dla'  prze pisa* 
nta tytułu dziedzictwa na nabywcę,  i ubezpiecze­
nia ciężarów do Dóbr  przywiązanych , d o p e łn i , 
tudzież zniesie się z Dyrekpyią Główną  Towarzy­
stwa Kredytowego Z.emskiego,  dla uskutecznie­
nia segregacyi pożyczki u tegoż Tow arzys tw a,  
gdzieby to przy cząslkowey sprzedaży Dóbr mia­
ło miejsce.

Art.  5. Kommissyią Rządowa Przychodów 
i Skarbu upoważnioną zostaje do wypożyczania 
na Dobra Ziemskie p ry w a tn e ,  u Towarzystwa 
Ogniowego zabezpieczone,  Listów Z as t aw n y ch ,  
tak ze sprzedaży Dóbr ot rzymanych,  jako i spo­
sobem pożyczki u Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego zaciągnionych.

Pożyczki  te udzielane bydź rrsją na 5 od 
sta rocznie,  w dwóch równy ch  półrocznych te r ­
minach opłacać się mające, z klauzulą pod exs« 
kueyią Admin is t racyjną  w razie uchybienia k tó ­
re jk o lw iek  r a t y . — Wpisane bydź winny w ty­
tule I V  Xiąg wieczystych, na naypierwszey hy- 
potece, albo zaraz po Towarzystwie Kredytów era 
Ztemskićm, i w żadnym przypadku przenosić nie 
mogą p ie rw sze j  połowy wartości tych Dóbr,  u- 
stanowioney podług zasad do wyrachowania in- 
t raty  z Dóbr Naro do wych ,  pod dniem i 4 s ier ­
pnia 1822 roku przepisanych.

Art .  6. Tak  Kanon do Dóbr  przez Rząd 
sprzedanych przywiązany,  jako i procenta od 
summ przez Skarb  na Dofbra prywatne  wypoży­
czonych ,  przy rozdzielaniu tych D ó b r ,  stosun­
kowo rozdzielonemi także bydź mogą.

NiemnieyteŻ przeniesionemi bydź mogą z je­
dnych Dóbr na drugie? w części lub w całości po­
dług zasad Arty ku łem poprzednim wskazanych-

Nakoniec, długi przez pry walnych od Rządu 
w  li stach zastawnych zaciągnięte, spłacone bydź 
mogą, bądź w całości, bądź cząstkowo, bądź przez 
umorzenie,  które dłużnik może sam ustanowić w  
stosunku jednego, dwóch,  t rzech, lub więcey od sta 
nad procent  prawny.

Co się zaś tycze Kanonudo Skarbu przez n aby­
wcę Dóbr rządowych wnosić się powinnego: takowJ|  
podobnież będzie do spłacenia w całości lub czę­
ściami, przez zaliczenie summy,  od którey procent 
p ra w ny  dnia, w którym takowa płaconą zostanie, 
wynosiłby ilość spłaconego Kanonu,  a jeśliby na­
bywca Dóbr  przekładał  spłacenie Kanonu  przez 
s topniową amortyzacyą, na tenczas procent prawny  
w dniu, od którego zacznie się amortyzacja sto­
pniowa, będzie służyć za zasadę aż do ostateczne­
go Kanonu umorzenia.

W y b ó r  ś ro dk a :  spłacenia lub am ort yz ac j i  
zależeć będzie zupełnie od dłużnika lub nabywcy, 
i tem samem będzie obowiązującym dla S k a r b u ,  
k tóren zswojey s trony nie będzie miał  prawa  żą­
dać zapłaty kapi ta łu  bez zgodzenia się na to d łuż­
nika.

Art .  7. W  żadnym przypadku,  kapi ta ły  ze



sprzedaży Dóbr N a ro d o w y ch ,  I-ądź w listach z £  
stawnych,  b:v-ź w innych papierach w opłacie do­
zwolonych,  bądź uakoniec w goto -.rznie o t rzyma­
ne, nie będą mogły bydź użyte na opędzenie wydat-  
kdvv zwycąaynych budżetowych.

Art .  8. Powody, które skłoni ły Kommissyą 
Rządową Przychodów i Skarbu do podania środ­
ków ninieyszym Dekretem upoważnionych, tudzież 
rezultata,  jakie wynikną w skutek rozporządzeń nim 
objętych,  będą przedstawione przez tęz Kornmissyą 
w do rocznem zdaniu cprawy przez nią , na mocy 
A r ty k u łu  55 Statutu Chgamczuego Rad y  S ta n u ,  
składanych,  & to celem zakomrnunikowaoia tako­
wych Seymowi.

Art.  9. W y k o n a n ie  ninieyszego postanowie­
nia, k tóre  w Dzienniku p r a w  ma bydź zamieszczo- 
nem, Kommissyom Rządowym, w e t e m  do klórey 
należy, polecamy.

D»n w Odessie <1. {)|-) sierpnia roku Pańskiego 
1828, a panowania Naszego 3go.

(podpisano) N I K O Ł A Y .
Min is t e r  Prezydująey w Kom.

Rząd. Przych.  i Skarbu,
(podpisano X .  X.  D ru ck i hubecki,

przez Cesarza i K ró la  
Minister  Sekretarz Stanu, 

(podpisano) Stefan H r .  G rabowski.
Zgodno z O ryg in a łem .:

Minis ter  Sekre tarz  Stanu.
• (podpisano) Stefan H r .  Grabowski.

Zgodno z  O ryginałem :
Radca Sekretarz Stanu, Jene ra ł  Dywizyi: 

(podpisano) Kossecki.
X. Zawiadamia iuteressowanych,  iż nim roz­

winięcie  powyższego Dekretu nas tąp i ,  i stopnio­
wo ogłoszone zostaną Dobra do sprzedaży przezna­
czone, osoby, k tóreby sobie życzyły jakie realności 
prędzey zakupić, mogą się każdego czasu wpros t  
do Kommissyi  Rządowey Przychodów i  Skarbu 
na piśmie zgłosić i wymienić dobra,  które nabyć 
żądają.  ̂ „

2. W z y w a  tych posiadaczy dóbr p rywa tnych  
którzy już pożyczkę wieczystą z zastrzeżeniem ty l ­
ko możności przeniesienia jey na inne dobra od 
Skarbu zaciągnęli, ażeby w  formie podań do kom­
in issyi Rządowey Przychodów i Skarbu uczynić 
ssę mających, składali deklaracyą czyli z zapewnio- 
ney Dekretem powyższym możności spłacenia 
długu skarbowego chcą korzystać.

W  W a rsza w ie  d. 2З września 1828 roku.
Z polecenia Minist ra Prezydującego. 

Radca Stanu: P la te r .
Sekre tarz Jeneralny,

A l i  nie w s ki.

K u rs  h i  tów Z astaw nych .
T ow a rzystw a  K redytow ego Z iem skiego.

Za Sio złotych w Lis tach Zastawnych.
Żądano . . . .  zł. 87 gr.  j 5
Płacono . . . .  — 87   rj\

W  W a r  sza wie dnia 26 września 1828 roku.

F  R a n e y A.
P a ry Ł  dnia  1З w rześn ia .

(z Gazety Warazawakiey.)
Li s t  z Tuionu  pod dniem 6 b. m. wyraża: 

„ W  tey chwil i  nadeszła wiadomość, iż oba od­
działy pierwsze у naszey wyprawy  połączyły się 
dnia 26 s ierpnia niedaleko A lą lty  i d. 29 tegoż 
miesiąca przybyły  do brzegów Morei .  Z pośpie­
chem uzbrajają się okrę ty ,  przeznaczone do zabra- 

trzeciego oddziału. Godzien przybywają tu 
statki  przewozowe. Na jeden z nich ładują szcze- 
golniey bulion,  ocet w inny  i t. d. W ie le  tu tey- 
szych piekarzów t rudni  się robieniem sucharów,  
Które gorące jeszcze kładą w paki i zaraz posyła­
ją na statki. Woysko , które już popłynęło,  w y ­
nosi j.0,000 ludzi; zabrało jednak tyle rozmai tych 
potrzeb,  iżby dia trzy razy takiey liczby wystar- 
czyfy, a zląd wnoszą, iż pobyt tego wbyska w Gre- 
СУ1 u&° potrwa.  Niemało więźniów skazanych 
na galery użyto do pakowania furażu dU kom.  Po- 
m ynę l i  także r o b i  rzemieślnicy. Niektóre  okrę ­

4
*

ty  są napełnione tarcicami,  nasionami» bydłem,  i 
sprzętami rolniczemi,  jak gdybyśmy chcieli  zakła­
dać nową osadę. Względem w y p ad k u  k o rw e ty  
E cho  mamy następującą wiadomość. Płynęła  ona 
w pewnera zleceniu do zątoki Lepantskiey.  Gdy  
mijała warownię P a tr a s , wystrzelono do niey z 
dział, i raniono 7 ludzi; lecz nie odstrzeliła,  i u -  
dała się w  dalszą żeglugę. Admira ł  de IU gny  po­
chwal i ł  Kapi tana  jey G hateauoille  za takie postę­
powanie.

Odebrany tu  list 7. A le x a n d r y i  pod dniem 6 
sierpnia donosi, iż d. 3o lipća przyby ł  ta.m posła­
niec Sułtana, domagając się zasiłków'pieniężnych.  
Basza nie zdawał się bydź ukontentowanym z roz­
mowy г tym posłańcem, 1 od dnia 1 sierpnia jest 
w złym humorze.  Onegday przybyły  tu 2 okrę ty  
l in iowe,  2 brygi,  fregata,  korweta  i galiota. Na 
jednym z okrętów l iniowych znayduje się A d m i ­
ra ł  G odnngton. Czeka on jeszcze przybycia je­
dnego okrę tu  liniowego i k i lku fregat.  V ice -K ró l ,  
z którym Admira ł  Angielski  chce mieć rozmo­
wę  , przybył  wczorayszey nocy do Л І е х а Ы г у і .”

W edług listów z M a d r y tu , woysko nasze u-  
stąpi wkrótce  z K a d y x u .  Ma wracać lądem, a 
działa i tabory posiane będą na s tatkach.

A U  S T  R  Y  A .

W ie d e ń  d. i 5 w rześnia.
Słychać , iż mające wkrótce  nastąpić u two­

rzenie nowey szwedzkiey secuudogenitury czyli l i ­
nii dziedziczney, przez zaślubienie się Xięcia 
sta w a  z Xiężną Niderlandzką,  stało się powodem 
do negocyacyi dyplomatyczney ze s trony teraźniey- 
szego Króla  Szwedzkiego z dworem naszym, k tórą  
Hrab ia  Lów enhielm , Poseł Szwedzki przy dworze  
tuteyszym, ma sobie poruczoną. Teraźnieysza dy­
nasty a Szwecyi przeciwi  się ty tułowi  Xiążęci& 
Szwedzkiego.

Półki  jazdy węgierskiey w Galicyi  i  na B u ­
kowinie miały otrzymać rozkaz uzupełnienia swo­
ich  remontów , oraz ściągnięcia ur lopowych żoł­
nierzy i rekrutów.  (Gaz. W a r ) .

A n g l i a .
h o n d y n  dn ia  4З w rześn ia .

(■ G asety W arizawskiey.)
W y c h o d cy  Portugalscy w  P ly m o u th  dostają 

codzień żywność, a officerowie i ludzie p ry wa tn i  
o t rzymali  miesięczną płacę od Posłów Portugal ­
skiego i Brezyliyskiego. Znayduje się teraz w P l y -  
m outh  1000 Por tugalczyków;  że zaś i ci, k tó rzy  
do innych por tów Angielskich przybyli,  tam się 
udadzą, wkrótce  więc liczba ich znacznie się po­
większy.  Wie le  z nich przedało swoję odzież, a-  
by  mieć pieniądze na utrzymanie życia w p r o w in -  
cyi  Hiszpańskiey Galicyi i na żeglugę do Angli i .  
W ł a d z e  Hiszpańskie nadaremnie us i łowały  i c h  
skłonić do powrotu do Portugal ii .

Zdaje się, iz mieszkańcy wyspy A la d ery  po­
siadają statki palne; s tronnicy D on P e d r a  chcą  
także sprowadzić z Angl i i  statki p a r o w e ,  cl la za­
topienia każdego o k r ę t u ,  k tóryby  us iłował  w y ­
sadzić żołnierzy na ląd. Mały  b ry g  Portugalski ,  
k tó ry  się n i edaw no  pokazał blisko rzeczoney w y ­
spy, nie mógł otrzymać żadnego z nią związku.

Oświadczone już dawniey zdanie K o m i t e tu  
policyynego, iż tęg ie  tru n k i  zupełnie psują oby­
czaje i zapalają namiętności tych,  dla k tó ry ch  sta­
ły  się nałogiem, potwierdził  teraz komitet  k ry m i ­
nalny.  Z przełożonych Par lamentowi  wykazów 
w id ać ,  i i  w t rzech ostatnich latach konsumpeya 
zagranicznych i k ra jowych  mocnych t ru nków  ba r ­
dzo się powiększyła.

—  D nia  i 4 —
W e d łu g  Gasety M o rn in g  H e ra ld  Xiąż$ 

K la rc n c y i  złożył stopień wielkiego Admira ła  85 
powodu następującego; kazał uzbroić dwa okrę ty  
wojenne na morze Śródziemne,  i stosowną in s t ru-  
kcyą posłał Panu Cockburn , k tóry  udał  się do 
wydziału skarbowego domagając się pot rzebnych 
pieniędzy. Xiążę W ellin g to n  odpowiedział  na to 
żądanie,  iż Minist rowie nie mogą zezwolić na za­
mierzony środek, poczćtn zaraz Xiążę. K la re n cy i



I

t
podał  prośbę o uwolnienie od piastowanego u-

ГІІ51ІІ!j edna z tnteyszych Gazet pisze,iź Lord Cam- 
den  będzie Prezesem tayney rady na miey.cni Lor-  
da B a łh a rs t,  który zostanie następcą Lorda  L llen -  
borough, mianowanego Prezesem wydziału spraw 
Indyyskich po Lordzie МеІѵМе.

Przełożenia Jeneralnego Konsula naszego xv 
G ibra lta rze  względem zabrania okrętu P ersere-  
rance, przyjął  Cesarz Marokański ,  i można się spo­
dziewać oiezwłócznego oddania rzeczonego o- 
krę tu .  .

N i e m c y *
Od brzegów M e n u  dnia  17 w rześnia.

(z Gazety W arszaw skiej). #
K-ról Jm ć Bawarski w rocznicę imienin swo- 

ich  mianował  Pana E jn a r d  Kawalerem  orderu 
K orony B a w a rsk ie j.  Przesła ł  mu  go z pochle­
bnym własnoręcznym listem, w którym między m- 
nemi  wyraził :  „Miło mi jest dac W P a n u  krzyl  
Kawaler sk i  w rocznicę imienin moich. YYspom- 
niony Monarcha oświadczył przytem:  „Los Fana 
JEynarda  jest godny zazdrości. On to pozyskał 
prawdziwą sławę , gdyż przez swo,ę wytrwałość 
ocalił byt  Greków,  narodu,  ktorego przodkom wię- 
cev,  n.ź któ remuk oloi ek  innemu jesteśmy obowią- 
zani, a którego potomkowie,  na jwiększą  wdzięcz­
ność Panu  E r n a r d  będą winni.  ’

Bezpieczeństwo , jakiego teraz doznaje han­
del na morzu Śródziemuem,  zmniejszyło potrzebę 
ut rzymywania tam eskadry szwedzkiey, 1 dla tego 
miano wydać rozkaz, aby przed zimą wróciła do 
portów krajowych;  wszakże jeden lub dwa o k r ę ­
ty  wojenne szwedzkie krążyć będą ciągle na wspom- 
nionem morzu.

H i s z p a n i a . e 
M a d r y t  dn ia  2 w rześn ia .

(z Gazety Warzzawzkiey.) .
Głód zrządził rozruchy w W a le n c ji.  My- 

Chać , iz odkryto tam sp isek,  k tó ry  ma związek 
z wypadkami  w Katalonii.  Spiskowi  chcieli  o- 
panowaó Tortozę, Peniscolę, a nawet  М едш пеп-  
ze. Jeden ze s p i s k o w y c h  wyiawił  zapewne t >n 
zamysł. Zdaje się t a k ż e , i i  w' prowincyt  W a ­
le n c j i  utworzyły się liczne bandy, 1 dla tego to 
podobno Jene ra ł  L a n g a  odłożył nadal  podroż swo-
je do M a d ry tu .  , . ,
5 Rząd Hiszpański  ukończył  uk łady  swoje z

F ra ncy ią  względem długu swego, wynoszącego 
Зоо mili ionów realów.  Na tę ilosc wydane będą 
o b l ig i , przynoszące 5 procentu w.eczysley pro- 
■wizyi, k tó ra  ra tami  kwar ta łowemi ma bydz wypła-

CaUą'S ł y c h a ć ,  i i  D on M ig u e t chce  odmienić na­
zwisko miasta O p o r to , i ukarać  je nazwiskiem 
niewdzięcznego miasta. Xięzna B e i r a , ora ł 
mieszka z synem swoim , choruje na  odrę.

A m e r y k a .
(s  G azety W arszaw skiej).

Jedna ż Gazet Kar tageńskich w  Amer yce  
południowey ogłosiła dokładniejsze szczegóły o 
wielkiem zgromadzeniu narodowem w Ocana- Ud 
początku posiedzenia zjawiły się w tern zgroma­
dzeniu s t ronn ic twa ,  z k tórych jedno (fakcya l i ­
beralistów) wszelkiemi siłami opierało się zdaniom 
przyiacioł B oliw ara . Pan CasdUo przełożył p r o ­
jekt  Kons ty tucyi ,  według przekonania n a jm ę d r ­
szych i nayrozsądnieyszych,  zdolny utwierdzić  
Rzeczpospolitą,  i zapewnić jey spokoynosc; lecz l i ­
beraliści  usiłowali wzniecić podeyrzeme na auto­
r a  tego pro jektu ,  a tym sposobem udało  się im 
poróżnić zgromadzenie,  i odwrócić rozprawy od 
ich prawdziwego celu. Dnia 10 czerwca oddali-

tię blisko 2o cz łonków zgromadzenia,  przez-ca 
ało rozwiązane; liczba bowiem pozostałych człon­
ków nie była dostateczną do uchwalenia pr aw o­

mocnych postanowień.

T u  R C Y A.
S ta m b u ł d. 26 sierpnia .
,(z Gazety Warszawskiej) .

Na mieszkańców wjeyskich włożono obowią­
zek płacenia żołdu woysku nieregularnemu,  a no­
wość ta jest uciążliwą. Wsie  mające 5o domów 
zapłacą & do 6 tysięcy plastrów.

Na przedmieściu P e ra  uwięziono niedawno 
ki lka  kobiet ormiańskich,  i oddano je pod dozór 
P a t r y a r c h y  Nieunickiego.

Od g ra n ic  tureck ich  5 w rześnia .
Goniec S m y rń e ń sk i  donosi ze S m y r n y  pod 

dniem 16 sierpnia: „Dnia 7 b. m. wyszło ztąd do 
S ta m b u łu  1000 ludzi z pólku woyska re gr ibr ne -  
go> stojącego tu  na Osadzie. Dnia 11 b. щ. prze­
czytano f irman W .  Sułtana,  znoszący opłaty p o ­
bierane od roku od wszystkich składów towarów.  
Tenże fi rman uchyla akcyzę od żywność5 sprowa- 
dzaney codzień do miasta na konsumpeyą,  a za to 
powiększa z а-j na 3|  procentu opłatę od wszel­
k i c h  towarów zagranicznych.”

Taż gazeta umieściła następujący opis roz­
mai tych ludów T urc y  i Europeyskiey: Między 
obrońcami Por ty,  Albańc/yko wie i Bośniacy sto­
ją w pierwszym rzędzie (*). Pierwsi pochodzą od 
l l l i ryyczyków;  drudzy zahartowali  się w c iągłych 
w o jn ac h ,  między krajami  niernieckieroi , YYene- 
cyą i Turcyą,  których Bośnia była długi czas t e ­
a trem.  Nieraz Al hańczy ko wie byli groźnemi na ­
wet  dla P o r t y , daw nie j  pod Skanderberg iem , a 
niedawno pod A  Lim Baszą Ja n in y . Bośniacy z 
ró w ną  walecznością łączą więcey wierności ku swe­
mu władcy,  i zawsze spieszyli mu na pomoc, k ie­
dy  ich wzywał .  W  Bośnii jak w Albanii ,  każdy 
człowiek jest żołnierzem. Serwia zupełnie p ra ­
wie  składa się z Chrześcijan wyznania greckiego.  
Mieszkańcy tameczni posiadają od czasu powsta­
nia Jerzego  C zern y  przywiley własney admini- 
s t r a c y i , i mają urządzenie municypalne podobne 
do tego , jakie było przed rewolucyą grecką aa 
wyspach I d r y i  i Ip s a r y .  W  źyżney Bulgaryi  mie­
szkają ludzie zdatni i pracowici .  Prówincya  t a ,  
leżąca między D u n a jem  i H em u s , broniona przez 
twierdze f f i d d y n , S y lis tryą  i R u szczu k , była wi­
downią naykrwawszych bojów. YV Rurnelii  i Tra-  
c y i , gdzie rząd turecki  ma w pływ bezpos'redni, 
może on użyć wszelkich środków,  kiedy chce wzbu­
dzić zapał mieszkańców. Macedonia i Tracya  da­
ły  już znaczny kontyngens,  i nowe zaciągi ciągle
trwają.”  , ..

List  od granic Bosmi pod dniem 20 sierpnia 
donosi: „Bezzasadną jest wiadomość,  jakoby W e ­
zyr  bośniyski został zabity w obozie lub w T r a ­
wniku-, dowiadujemy się owszem , iż wspomniony 
W e z y r  A b d u l-R a h rn a n  Basza znayduje się z dwo­
rem swoim w Zovik  w Bośnii, o 5 mile od tw ie r­
dzy G radachacz  , zkąd wysłał  k i lku gońcótv do 
S ta m b u łu  i czeka odpowiedzi.  Słychać,  iż AbduL- 
R a h m a n  Basza ma bydź powołany do S ta m b u łu , 
a były jenerał-adjutant czyli Sel ichdar  Baszy R u -  
szczuha  obeymie urząd W e z y r a  Bośnii.  Wreszcie  
panuje w Bośnii zupełna spokojność,  i całe woy- 
sko wróci ło  już do dom u.”

(*) W e d łu g  n a y  św ieższych ogłoszonych w iado­
m ości y n iew iele  pom ocy może sobie te rp z  P o r ­
ta  obiecywać od B ośniaków  i  A lbańczyków « 
(Przypisek g a ze ty  R ządow ey P ru sk iey ).

P ow ołano  drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Andrzey S u ch a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler«

w Drukarni Redakcji*
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